Pismo te wycnodzi codziennie oprócz nie 
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NIONA KEYMSKIR. 
Jatro Op. N. M. P. 


SOBOTA 10 LISTOPADA. 


Zaliczenie na trzy miesiace alp, 10 
miesięcznie zip. 4. 


IMIONA SŁAWIANIKIE, 


Jutre Spitoslaw, 


Gazeta Krakowska. 
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Cześć Urzędowa. 
Nro 8123, 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI. 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Gdy licytacya na dostawę furażu dla po- 
ciągów skarbowych na czas do ostatniego 
grudnia roku przyszłego 1839 r. do skutku 
niedoszło, Wydział Spraw Wewnętrznych i 
Policyi ogłasza nową licytacyą na dostawę 
rzeczonego furażu, to jest: owsa korcy 706 
gar. 31, siana centnarów 1594 funt. 60, sło- 
my kłoci centnarów 639, słomy mierzwy cet. 
426 a to wsposbie sekretnych deklaracyj o. 
bejmować mających wyszczególnienie rodza» 
«U dostarczyć się mnjącego furażu i cenę wye 
pisaną literami po jakiéj dostarczeniu tegóż 
przedsiebiorce deklaruje. Takie deklaracye 
opieczętowana złożone być winny, najdalej 
do doia 12 listopada r. b. do godziny Iistej 
Przed południem na ręce senatora w Wydzia- 


le Spraw Wewnętrznych i Policyi prezydu- 
jącego. Bliższą wiadomość o warunkach do- 
stawy w biórze tegóź Wydziału powziąść 
można. 
Kraków d. 30 października 1838 r. 
Senator Prezydujący, 
KiEŁCZEWSKI. 


Gr.) Referendarz L. Wolff. 


OBWIESZCZENIE. 
PisaRZ TRYBUN itu I. INSTANCYT. 
Wolnego Niepodległego « ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa ś jego Okręgu. 


Podaje do publicznój wiedomości, iż na 
Żądanie Józefy z Mizlów Bendowćj, w imie- 
niu własnćm działającej, oraz z mocy uchwa« 
ły rady familijnej dnia 20 października 1837 
roku, w opiece po Szymonie Bendzie wyda. 
ny, jako matki i opiekunki sprzedaną zosta» 
nie przez publiczną licytacyą kamienice pod 
L. 542 w gminie V. przy ulicy Floryańskiej 
stojąca, a to w drodae poszukiwania odsuk- 
cessurów Felixa i Elżbiety Radwańskich sa- 
tysfakcyi summy 3,513 złp. z procentami i 
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kosztami do obligu notaryalnego d. 21 wrze- 
śnia 1823 r. należących się. 

Akt zajęcia tej kamienicy w dniu 2 maja 
1834 r. uskutecznił komornik Teodor Jawor- 
ski które do akt hypotecznych dnia 13 maja 
1838 r. do Nru 298 wpisane zostało. 


W skutek zaś zapadłych wyroków Try- 
bunalu l. Ipstancyi W. M. Krakowa dnia2$ 
listopada 1835 r. i dnia 9 lutego 1338 roku, 
cena szacunkowa ustanowioną została wsum- 
mie 20,000 złp. i waranki licytacyi zatwier= 
dzone następne: 

1) Summa na pierwsze wywołanie kamie- 
nicy zajętćj w Krakowie przy ulicy Floryań- 
skiej pod L. 542 w gminie V. miasta Kra- 
kowa stojącćj, ustanawia się w summie zip. 
20,000, która w braku licytantów dopićro na 
trzecim terminie licytacyi zniżoną zostanie, 
do dwóch trzecich części. 


2) Chęć licytowania mający, złoży na vae 
dium summę 2000 złp. którą w razie niedo- 
trzymania warunków licytacyji, nowa licy- 
tacya rozpisaną zostanie na szkodę i stratę 
niedotrzymującege, a nigdy na zysk, popie- 
rająca sprzedaż Józefa z Mizlów Beodowa 
wolna jest od złożenia vadiuw gdyby chęć 
licytowania oświadczyła. 

3) Nabywca zaruz po licytacyi wypłaci po- 
datki z roku ostatniego, a resztę zaległości 
wedle plavu klassyfikacyi , niemniej wypłaci 
koszta wyłożone jakie wyrokiem oznaczona 
zostaną, a to za kwitem adwokata sprzedaż 
popierojącego. 


4) Nabywca skoro zapłaci podatki i kosz- 
ta wedle waruuku trzeciego otrzyma dekret 
dziedzictws. 


5) Widerkanffy, i snmmy instytutowe po 
zostaną przy nieruchomości z obowiązkiem 
opłaeania od nich procentów po pięć od sta 
od daty licytacyi, które jak i wszelkie inne 
wyplaty z summy Szacunkowćj wylicytowa- 
nej potrącone zostaną. 


6) Resztujący zzacunek nabywca wypłaci 
stósownie do prawomocnćj kłassyfikacyi za 
assygnacyami sądowemi z procentam 5/100 
od daty zalicytowania. 


7) Stósownie do przepisów prawa po sta- 
nowczej licytacyi kazdemu wolno jest zlożyć 
jednę czwartą część więcćj w depozyt sądo- 
wy, nad zaofiarowany szucunek. 


Do licytacyi tej wyzasczsją zię trzy ter- 
nun2: 


Pierwszy na dzień 11 Stycznia ) 
Drugi na dzień 15 lutego ) 1839 r. 
Trzeci na dzień 15 marca ) 


Sprzedaż takowa odbywać się będzie na Aue 
dyencyi publicznćj Trybunału f. Instancyi w 
Krakowie w domu władz sądowych przy ue 
licy Grodzkiej pod L. 106 o godzinie 10 rane 
nej zaczynając, za popieraniem Stanisława 
Boguńskiego adwokata w Krakowie pod L. 
332 zamieszkałego. 

Wzywają się na takową licytacyą, wszyscy 
chęć kupna mający, a oraz prócz ssczególe 
nie wezwanych wierzycieli wykazem hypo» 
tecznym objętych, wszyscy jakiekolwiek prawo 
rzeczowe mający, aby pod rygorem prekluzyi 
na pićrwszym terminie licytacyi złożyli na au- 
dyencyi Trybunału wszelkie tytuły swych praw 
i wierzytelności z wykazem mianych pretensyi 
i ustanowieniem adwokata, 


Kraków d. 27 października 1838- 
Janicki. 


Na końskim targowisku w Krakowie dnia 
13 listopada b. r. o 1} przed południem pa- 
ra koni z ubiorem, bryczka furimańska oraz 
wieprzak ua getową zaras zapłatę przez lie 
cytacyą w exekucyi sądowćj sprzedane Z0» 
stang. 


Kraków d. 3 listopada 1838 r. 
Skorczysński Kom. Sąd. 


Prawnie zajęte ruchomości, jako to: kge 
napa, stołki, lustro, komoda, landszafty, ze» 
gar ścienny i inne sprzęty domowe w dniu 
13 listopada r. b. 1838 to jest we wtorek o 
godzinie 10 z rana w gmschu Ńukieonicach 
przez publiczną licytacyą sprzedanemi zosta- 
ną. Chęć kupna mający zechcą się zejść na 
Czas i miejsce oznaczone z gotowymi pia* 
niądzmi. 

Kraków dnis 9 listopada 1838 r. 
Karol Koisiewicz Kom. Sąd. 


> 1ml 
Część Polityczna. 
— Paryż 26 Października. — 
Główna izba handlowa odbyła d. 23 b. m. 
ostatnie posiedzenie. Pytanie w przedmiocie 
sniżenia celł zosteło rozstrzygnięte po dosyć 
długich rosprawach, większość zgodziła się 
na zniżenie cla o 12 franków na 400 kilo. 
gramów cukru. Wysłsnnicy s osad prosili» 


jako o środek ostatni, aby im dozwolono 
wysyłać cukier bezpośrednio, a natomiast 
płody zagraniczne wprowadzać pod każdą 
banderą. Niektórzy a członków komissyi 
handlowćj oświadczyli nię zatem, ażeby do- 
zwolić osadom wywozu bezpośredniego,! ale 
tylko na okrętach francuzkich. 

Mówią tu, że posłowie pruski i badeński 
w Szwajcaryi, wizując psszport N. L. Bo- 
napartego do przejazdu przez ich kraje, do- 
mieścili zastrzeżenie: »bez zatrzymania się; 
poseł holenderski niepołożył żadnego warunku. 

— Dnia 28 Października — 

Przez postanowienie królewskie właśnie 
co ogłoszona z kontygensu rekrutowego na 
rok 1837, w ilości 80,000 ludzi przypadające. 
go, ma być 66,000 do slużby czynnćj powo- 
łanych. — Drugiem postanowieniem, dozwo- 
lono ministrowi marynarki kredyt w summie 
3,916,000 fr. na potrseby nagłe budżetem nie 
objęte. 

— Londyn 26 Października. — 

Podług gazety Times, ma panować w pro- 
wincyach wschodnio indyjskich wielki głód. 
W mieście Agra, liczącem zwykle 80,000 
głów, wymićrało z nędzy po 10,000 ludzi 
miesięcznie. 

Z Cap donoszą pod d. 4 sierpnia, Że naj. 
groźniejszy z naczelników nieprzyjazpych 
osadnikom, nazwiskiem Zulus, ten sam któ. 
Ty tak wiele dokuczał holenderskim wieśniae 
kom na Przylądek wywędrowanym i w ogól. 
Rości całemu osadnictwu niedaleko Port- Natał 
został na głowę zwalczony i odpędzony przez 
innych krajowych przywodzców, przeciwko 
niemu złączonych. 

— Dnia 21 Października, — 

Listy z Lizbony donoszą o przybyciu tam- 

že owdowiałćj królowy angielskićj. 

— Madryt 20 Października. — 
_ Jenerał Alaix dał się nareszcie nakłonić 
1 przyjął ministerstwo wojny. Za dni kilka 
Przybędzie do Madrytu. 


Rozeszła się tu pogłoska, że Balmaseda 
przeszedł przez Ebro i wkroczył do Ka- 
Stylii. 

— 0d granicy hiszpańskićj. — 

Xiąże Asturyi, Don Carlos, najstarszy 
syn Don Carlosa pretendenta do tronu hisze 
pańskiego, (narodzony 31 styczuia 1818 r.), 
tudzież ciotka jego i macocha zarazem, Don- 
na Maria Theresia, xiężna Beiry, (urodzona 
29 kw. 1795 r., a zaślubiona przes prokura» 
cyę z Don Carlosem), wyjechawszy d. 28 z 
Salzburga, przebyli incognito Francyę, do- 
stawszy się do Hiszpanii, xiężna przez Ur- 
dar, syn infanta przez Vera. W ich towa- 
rzystwie znajdował się b. minister Don Ra- 
mirez de la Pistina i dwaj synowie jenerała 
Marota. Młodsi synowie Don-Karlosa, infan- 
ci Don Juan Carlos i Don Fernando Maria, 
pozostali w Salzburgu z małżonką infanta 
Don Sebastian, Donną Mary4 Amalią. 

— Z Alezandryi 30 Września. — 

Flota egipska wpłynąwszy zawczoraj do 
tutejszego portu, stanęła na kotwicy i niee 
prędko wyjdzie na morze. Potrzebuje Ona 
nowego uposażenia, a szczególuićj w ludziach 
których podobno niemało na tyfus wymarlo. 
Ale gdyby i tak niebyło, to przecież przy pannją- 
cych teraz konjekturach politycznych , nie masg 
żadnego powodu, aby w czasie najbliżćj za- 
kreślonym, skłaniać Mehmeda-Alego do tak 
wielkich wysileń, do jakich sądził się od lat 
kilku znaglony. — Podróż zamierzona wla- 
śnie przez wicekróla do Sennaar, jest wy- 
raźnie na to wyruchowana, aby nowe wySzu- 
kał sobie Źródła; być može także, iż chce 
ją użyć za pozór do unikania natarczywości 
zagranicznych ajentów dyplomatycznych, aby 
przypatrywać się # dala wolnemu rozwinięcin 
rzeczy. Do dnia 26 wrseśnia wyjazd z Kai- 
ru nie nastąpił jeszcze, ale wszystko było 
już do podróży przygotowane; nawet osoby 
główniejsze, do orszaka wicekróla w ićj po” 
dróży przeznaczone, już naprzód wyruszyły. 


—= s am 
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ROZMAITOSCI. 


Próba sztucznego asfaltu, czyli smołowcu 
w Rogalinie w wrześniu 1838. 


(z Przewodnika rolniczo - Przemysłowego, 


Często słyszemy złowieszcze wróżby o 
płaskich dachach Dorna i zaręczenia, że wkrót- 
ce odstąpią od tego pokrywania budowli; a 
tymczasem coraz więcćj się mnoży takich 
prób i doświadczeń. Już tyle budynków w 
podobny sposób pokryto, już tyle na to wy- 
łożono pieniędzy, a co więcej, już tyle miło- 
ści własnych budowniczych i właścicieli za» 
interesowano do tego przedmiotu, i tak żywą 
wzbudzono żądzę współubiegania się z ościen- 
nenii krajami, w których wynalazek Dorna się 
rozpostarł; że ani myśleć można o wycofnię- 
ciu się z raz rospoczętego zawodu. Wiele 


może zostaje do poprawienie, a może i do 
odkrycia w tym względzie; lecz rozum ludzki 
jest tak dzielny przy tem natężeniu ogółu na 
jeden przedmiot, że bez wątpienia wkrótce 
wszelkie trudności przezwycięży. I tato ufność 
pokrzepia tych. którym się dotąd niezupełnie 
udało, a ośmieła drugich, którzy nadal roz- 
poczynać mają. 

Poznań piękniejszą przybiera postać pod 
plaskiemi dachami, a pokrycie domu Ziem- 
stwa na sposób Dorna, zainteresowało wszyst- 
kich mieszkańców Xięztwn. Słyszeliśmy, że 
jedno skrzydło ma być gliną z garbowinami 
pokryte, drugie zaś cementem. Po obu ro- 
kajemy najlepsze nadzieje. 

Tymczasem nowy przedmiot zwrócił naszą 
uwagę. Przed rokiem już wspominała redake 
cya O sztucznóćm naśladowaniu asfaltu, który 
Francuzi z Seyssel sprowadzają, aby nim za- 
miast piaskowcu, miejskie wykładać chodniki. 
Doświadczenia, uczynione w roku przeszłym 
na chodniku w okól banku polskiego w War- 
szswie, tak się powiodły, że spowodowsły 
ułaścicieln Rogalina, pod Poznaniem, do za- 
prowadzenia do nas tego wyualazku. Wyko- 
nał go w przeszłym miesiącu na odkrytćj gae 
leryi w pałacu rogalińskim. Gorący smoło- 
wiec, posypany piaskiem, stał się pn stęże- 
niu do szarego piaskowcu podobnym, a iware 
dością go przewyższył. Najmniejszćj wilgoci 
nie przyposzcza; słowem, pod każdym wzglęe 
dem odpowiedział życzeniom. Doświadczenie 
to jest wprawdzie kosztowne, atoli pożytek 

P 


smołowcu do pokrywania skiepień tak jest 
znaczny, że zapewne rozpowszechni się u nas 
pod różnemi kształtami, pod jakiemi go już 
używają w zakładach górnictwa polskiego, 
n. p. płótnem w nim maczanćm pokrywają 
sklepienia, cieniutkim pokładem piaskowca 
na plincie danym, zatrzymują przystęp wilgoci 
do ścian budynku; misy i naczynia drewniae 
ne, nim wysmarowane, Żadnój nie przepue 
szczają wilgoci; półtora-calowy pokład pia- 
skowcu, wytrzymuje najsilniejszy spadek woe 
dy i zabezpiecza wszelkie budowle wodne, 
a szczególnićj upusty; słowem, należy tu poe 
wtorzyć to, co o nim wyrzekł p. Wysocki 
gdy z nim czynił doświadczenia pierwsze w 
królestwie polskióm: iż łatwiej naznaczyć, do 
czego się nie zda, niż wyliczyć wszystkie 
jego pożytki i zastósowauia w sztukach i rze= 
miosłach. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 9 do dnia 10 Listopada. 

Witkowska Teof. ob., e Polsiii; — Nador. Rowe- 
roni Herkul. ob., Cinskt Apol. hr., Koźmiuska 
Kat. ob., burën ob., z Galicyi. 

Wyujechali z Krakowa. 

Jeziorska Jad. ob., Rogawski Kaz. ob.. Wencel 
Józuf, Wendrychowski ob., Chruszczatyńska jenera- 
łowa, Ciński Agpolinazy hr., do Polski; — Mlolriewicz 
Konst. ob., do Galicyi;-— Kunce, Stefka Szym , oby 
do Prusa. 

EZ mimi "| "ak 1 | [-ZAAWORAWO 
Doniesienia. 

Jutro to jest: w niedzielę d. 4 listopsda 
ssybkobiegacz Ignecy Abend odbędzie kurs 
Szyśkobiegu od rogatki Warszawskej, aż do 
karczmy Wegrzeckiej i na powrót w 48miu 
minutach. Gdyby pogoda niespvzyjała, tako- 
wy kurs do dnia następnego odłoży się. 


Mon wierzehowy 


do sprzedania. 


Piękny wierzchowiec, wybornćj rassy, do- 
skonale wytressowany, — jest do pozbycia z 
wolnćj ręki. Dalszą wiadomość udziełi Reda- 
kcya Gazety Krakowskiej. (2r.) 
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